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Tq§ięczna 
spółdzielnia produkcyjna r1 t.a1s ce 
WROCŁAW (PAP). W dniu 

10 bm. zarejestrowana zosta­
ła tysięezna spółdzielnia pro­
dukcyjna w Polsce. Jest to 
spółdzielnia produkcyjna II ty 
pu w Brzeziej Łące, pow. Ole­
śnica, woj. wrocławskie. 

Założycielami było 25 mało­
rolnych chłopów. Już wkrótce 
po założeniu ze stu pozosta­
łych w gromadzie, 85 go-

spodarzy zgłosiło przystą,pie­
nie do spółdzielni. Z ogólnego 
obszaru gruntów w groma­
dzie -- 888 ha - spółdzielnia 
objęła 609,67 ha. 

Mieszkańcy gromady Bl'Że­
zJa Łąka pochodzą z osadni­
ków, przybyłych na Dolny 
śląsk z Polski centralnej i zza. 
Bugu. 

K ~ • I'' Pomgślng przt,bift! żniw 
WARSZAWA, 13. "/. - Z całego kra.in donoszą o pomyślnym O r e I • przebiegu kampanii żniwnej. Przykład dobrze zorganizowanej 

pracy w PGR i spółdzielniach produkcyjnych oddziaływuje na in­
dywidualne gospodarstwa rol ne. 

• wa ee Potężny w hali „Włókniarza" W woj. śląskim zżęto dotychczas I Pomoc sąsiedzka w woj. śląskim 
ponad 67 proc. 'Ogólnego obszaru ży- objęła swoim zasięgiem prawie wszy_ 
ta. Chłopom woj. śląskiego pomaga stkie indywidualne gospodarstwa 
w żniwach 237 ośrodków maszyno- rolne. Rolnicy b. chętnie śpieszą z 

15 tysięcy łodzian dało wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu zbrodniczej agresji amerykańskiej na Iiorei - na 
wielkim wiecu protestacyjnym, który odbył się wczoraj 
w godzinach popołudniowych w hali „Włókniarza" przy 
ul. Armii Czerwonej. 

Dochodzi godzina 17. Hala „Włók­
niarza" nie jest już w stanie pomie­
ścić wciąż napływających ludzi. Co 
chwilę tworzą się na jezdni przed 
halą zatory. Ludzie, którzy nie do­
stali się do środka, poczynają gru­
pować się zewnątrz hali przy mega­
fonach. 

Na wiec przybyło mimo ulewy ok. 
15 tys. osób. Zebrani bez przerwy 
wznoszą okrzyki. Wołania „Stalin!" 
,,Bierut!" „Pokój" mieszają się z pro 
testem „Ręce precz od Korei!" 

Na mównicę wchodzi sekretarz 
CRZZ Kowalczyk. W referacie 
swym mów~ naświetla zbrodniczą 
grę imperialistów, ich obłudę i dą­
żenie do utworzenia bazy wojennej 

• Je wschodniej Azji. 
Przemówienie. przerywają raz; po 

raz okrzyki nienawiści do prowokato 
rów i poclżegaczy do nowej wojny. 
W innych okrzykach ze'brani wyra­
żają hołd wodzowi obozu pokoju -
Józefowi Stalinowi.. 
Przewodniczący Zw. Zaw. Włók­

n iarzy - Krzywański odczytuje pro­
jekt rezolucji, której skrót podaje­
my poniżej: 

„My, aktyw związkowy Czerwo­
nej Łodzi, partyjni i bezpartyjni.„ 
potępiamy z olburzeniem bestialską 
prowolkację wojenną zbrojnych band 
zdrajcy naradu koreańskiego Li-Syn­
Mana, działającego jako marfonetka. 
imperialimnu a.meryka.ńskiego, 
Potępiamy akt agresji zbrojnej 

łmpęr.ia.lizmu amerykańskiego prze­
ciw wolnemu na.rotlowi koreańskie­
mu. który walką swą i pra.cą do­
wł6dł l dowodzi całemu światu, łe 
umbs by6 eospodarzem własnego 

~ 

Potępiamy ze stanowczośeią pod­
stępne knowania podżegaczy w&jen­
nych, kierowanych przez władców z 
Wall-Street. 
Potępiamy ich perfidną akcję 

na forum ONZ i Rady BezpieCT.-eń­
stwa. Piętnujemy fakt bezprawne­
go używania zna,ków ONZ w napa­
ści na. Koreę. Potępiamy barbarzyń­
skich morderców amerykańskich, 
bom.bal'dujących otwarte miasta. 
Korei. 

Zjednoczony naród koreański wal­
~cy o wolność ł suwerenność swe 
go kraju, o sprawiedliwość społecz~ 
ną, osiągnie swó,i cel, jak osiągnęły 
go na.rody radziecki, chiński, pol­
ski i anne narody miłujące JX>kój. 

W walce tej naród koreański nle 
będzie odosobniony. Sprawa w&Ino:­
ści narodu koreańskiegCJ, to sprawa 
wszystkich miłujących pokój naro­
dów. 

Żąda11Dy wycofania się imperiali­
stynnych armii zaborczych z Korei. 

Zalb01'()6n1 i morderl}(Jm odpowia­
damy, że wzmctżemy jeszcze więcej 
nasze wysiłki. do przedterminowego 
wykonania planów produlrnyjnych, 
rozwoju i bogacenia. form wspóha­
wodnietwa. i racjonalizaitorstwa. 

P1'7.esyłamy wyrazy gorącego po­
dziwu i sympatli klasie robotniczej i 
narodcwi korea.ńskiemu, koreańs•kim 
związkom zawodowym i koreańskiej 
Armii. Ludowej, 

Przyłącza.my się do apelu Swia­
towej Federacji Zwią7Jków Zawodo­
wych, d<>łączając nasz głos protestu 
do protestu ludów całego świa.ta. 
Przyjdziemy z pomooą materia.Iną 

koreańskim dzłeclom!l. ~kom, sta.r­
oom, oflarom naJolÓw a.merykań-

Judożert:za łDUD«:jat:ja 
agentóUJ ln1perlallzn1u 

XOSKWA, 13.'7. - W korespondencji z Paryża, publicysta radzie­
cki Żukow zwraca. uwar;ę ·na ogłoszoną w prasie fra.ncusldej enun­
cjację tzw. „Międz.ynarod0wego Komitetu Studiów Zagadnień Euro­
pejskioh", wzywającą do zastos0wania bomby atomowej przeciwko na­
ro:dowi korea11skiemu. 

* * * . Masy pracujące Polski na­
'dal podejmują . zobowiązania 
produkcyjne i meldują o no­
wych sukcesach przy realiza­
cji czynu lipcowego. Bezprzy­
kladna napaść imperialistów 
na Koreę, bombardowanie bez­
bronnej cywilnej ludności sp,o­
wodowaly jeszcze większe 
wzmożenie twórczej pracy lu­
du polskiego. Codziennie na­
pływają również meldunki o 
noivych zoboiviązaniach załóg 
fabryk łódzkich. Wartość zre­
aUzowanych przez stoczniow­
ców Szczecina zobowiązań wy­
nosi ponad 2 miliony zl. Ro­
botnicy portoioi uzyskują nie­
notowane dotąd siikcesy przy 
załadunku statków. 

Robotnicy i inteligencja pra­
cująca zobowiązują się poma­
gać spółdzielniom produkcyj­
nyrri, oraz chłopom . małorol­
nym i średniorolnym p_rzy żni­
wach. 

Komitet ten jest w praktyce or­
ganem anglo-francuskim pod protek 
toratem amerykańskim. W jego 
&kład wchodzą znani angielscy pod­
żegacze wojenni lord Vansittart i 
Moore-Brabazon, a spośród francu­
skich polityików - Paul Reynaud , 
„socjalisa" Le Trocquer, katolik 
Maurice Schuman, radykałowie Bon­
nefous i Paul Bastide, Claudel i inni. 

Klika podżegaczy wojennych, mie­
niąca się „Międzynarodowym Komi­
tetem Studiów Zagadnień Eur<ilpej­
skich" nie przewidziała oburzenia, 
jakie wywoła jej ludożerczy program. 
Toteż Vansittart i Moore-Brabazon 
ogłosili ipośpiesznie deklarację, że 
wycofują się z komitetu. 

Program wojny atomowej, ze.pro­
ponowany przez komitet amerykań­
skich agentów politycznych, wywo­
łał głębokie oburzenie wszystkich 
uczciwych Francuzów. Wzmagając 

'!
kampanię na rzecz zakazu 'broni ato 
mowej, bojownicy o pokój i wolność 
ostrzegają autorów ludożerczego pro 
gramu, u~rawiedliwiającego z góry 
zbrodnicze czyny agresorów amery­
kańskich, że ci, którzy by pierwsi 
zastosowali bombę e.tomową staną 
przed trybunałem narodów. jako 
zbrodniarze wojenni. 

Spcr.rt na stronie 2 i 3. 

skich bombowt'.ów, weźmiemy aktyw wych, które w 25 proc. zrealizowały I pomocą swym nieposiadającym 
ny· udział w zbiórce pienięinej orga już umowy o przeprowadzaniu żniw sprzężaju sąsiadom. Zdarzają się 
nizowanej przez SFZZ. ;naszyn.ami. jednak wypadki. że bogacze wiejscy 

Pi"ecz z okrwawionymi zbrodnią · I ukrywają posiadane maszyny i nie 
łapami ocl Korei"! . Poważną pomoc w żniwach oka- chcą ich użyczyć potrzebującym po-

:;: zują PGR i spółdzielniom produk-1 mocy chłopom. 
Wśród ogólnego entuzjazmu zebra- cyjnym hufce „SP". brygady ZMP W woj. rzeszowskim PGR i spół-

ni przyjęli projekt rezolucji jedno-\ i ochotnicze ekipy robotniczej mło- dzielnie produkcyjne .zżęły ok. 65 
myślnie, na czym wiec zak&ńczono. dzieży .z fabryk i .zakładów pracy. proc ogólnego obszaru żyta. 

>>Tydzień przyjaźni z narodem polsk.im<< 
w Niemieckiei Republice Demokratycznei 

BERLIN, 13.7. (PAP). Generalny sekretarz Towarzy­
stwa dla Rozwijania Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską, Karl Wioch, poinformował dzienn•ika­
rzy o programie imprez, które odbędą się w ramach „Ty­
godnia przyjaźni z narodem polskim". 

pol-:k · " - ośw~·adczył na zakoń­
czenie Karl Wloch - da wyraz głę­
b.ok'.ej pirzem:i0a,11liie , jaka dokonuje 
się w narodzie niemieckim w sto­
sunku· do nał'odu p::ilsldego. 

W okresie od 15 do 22 ijpca br. narodowego, odbędą się w mia­
przeprowadzona zostanie szeroko za stach, miasteczkach , wgiach i osie­
krojona a'kcja, uświadamiająca spo-' dlach Niemiecktlej Republiikii Demo­
łeczeństwo niiemieckie o roli i zna- kratycznej ze specjalnym uwzględ­
czeniu przyjaźni N~emiecko - Pol- n ieniem fabryk, zakładów pracy i 
skie j. Odczyty na ten temat, jak szkól. 

Bilans Jednel bitwy 
PEKIN, 13. 7. - Jak; donoszą • 

Phenjan, komunikat kwatery głów­
nej koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że podczas bitwy na po­
łudnie od Czocziwon, w dniu 11 bm., 
Amerykanie w starciu ;z wojskami 
ludowymi stracili przeszło 700 ludz.i 
poległych i rannych oraz 500 wzię­
tych do niewol<i. Wojska ludowe 
zdobyły czołgi, tysiąc sztuk broni 
maszynowej i kilka dzia1 przeciw• 
czołgowych. Z'niszczono 15 czołgów 

amerykańskich i 5 amerykańskich 

wozów pancernych. 

również na temat polskiiego święta „Tydzień przyjaźni z narodem 

C I - 66 ~9 o a,.. q .!i • ę ••• 
komunikuje sztab amerykański 

NOV\.1Y JORK, 13.7. (PAP). Komun•ikat sztabu gen. 
Mac Arthura podaje, że na ·zachodnim odcinku w rejo­
nie Czonan wojska północno-koreańskie posunęły się 
o 4-7 mil, a w rejonie centralnym o 5-10 mil. Wojska 
amerykańskie cofnęły się za rzekę Kum. 

MOSKWA, 13.7. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że 11 Up­
ca 'przybyła do Phenjanu plierwśża 
grupa jeńców amerykańsk:kh. I 

Jeden z jeńców, kapitan, dgw6d­
ca batal:lionu pierwszej dywiz}i ame 
rykańsk•i'ej w odpow1edz<i np. zapy­
tania dzi:enllliikarzy oświad~ł, że 
przybył 1 liipca do Fuzanu, a z Fu­
zanu skierowany został do Suwonu 
i tam w pierwszej walce dostał się 
do nile'woN. 

... ... 
Widzieliśmy oświi'adczył ka- " ""' •./ t 

pitan amerykański - z-jaką radoś- o ... un11„.a 
cią ludność wyzwolonych obszarów marszałka Sejmu 
wliltała Armię Ludov;ą li rozumieliś-
my, że~my walczyli przeciw wolno- WARSZAWA, 13. 7. (PAP). M&!'­
śoi nairodu koreańskiego zr~ia- szalek Sejmu Ustawod:awezego R.P. 

. · . w związku z pracami Sejmu nad 
łem także obecn11e, że Amery~ Win Planem sześcioletnim wzywa oby-
~a zr.ezy@IlOwać z :ilniterwencJti wo- wateli posłów o przerwanie urlo­
J~nneJ :i 2J zamachów na wolność ~ pów w czasie od 18 do 21 lipca br. 
nilepodległość narodu koreański.ego. i w<2Jięcie w tym ok.resie udziału w 

pracach Sejmu i komisyj. 

,, ... na z góry upatrzone pozycje •.• '' 
LONDYN, 13. 7. - Według sywy czołgów i piechoty północ- północno-koreańskich koło portu 

ogłoszonego w Tokio komunika- no-koreańskiej. Taeczon, położonego na wybrze„ 
tu sztabu Mac Arthura, amery- Komunikat amerykański syg· żu zachodnim na wprost Taj• 
kańskie i południowo _ koreań- nalizuje również obecność wojsla dżon. 
skie siły zbrojne cofają się w 
dalszym ciągu pod naciskiem 
przeważających sił północno-ko 
reańskich, by zająć z góry prze­
widziane pozycje obronne i -o­
przeć się o przeszkody natural­
ne. Komunikat oświadcza, że 
wojska amerykańskie wycofały 
się z Czocziwon wskutek ofen-

Komunikat sztabu 
Armii Ludowej 

MOSKWA, 13. 7. (PAP). Agencja 
TASS p·odaje tz. Phenjanu komuni­
kat głównej kwatery Koreańskiej 
Afmii Ludowej. Oddziały Armii Lu­
dowej kontynuują ofensywę, 11 lipca 
wytz.woliły one całkowicie m iasto 
Czoc.ziwon. ośrodek p·ov/iatowy pro­
wincji, południowego Czunczenu. 

11 lipca oddziały Armil Ludowej 
wyzwoliły miasto Tanjang, ośrodek 
powiatowy prowincji północnego 
Czunczenu i okręg okoliczny. Wzię­
to łup wojenny i jeńców. 11 lipca 
na południe od miasta Czocz:iwon 
oddzi<lły Armii Ludowej okrążyły 
grupę amerykańskich wojsk lądo­
wych , 

Sytuacja militarna w Korei 

Siły zbrojne Koreaó­
skleJ Republiki Ludowo_ 
Demokratycznej - pl_ 
sze autor - 7.ada!y 
przeciwnikowi szereg e­
nergicznych ciosów, wy_ 
korz~·stując sukces O­
siąi:nlf)ty dzlęl<i pokrzy_ 
żowaniu planów wojsl< 
południowo _ koreań­
•klch, zna,ldujących się 
llOd kierownictwem do­
radców amerykańskich. 

Obawiając się, że po_ 
l'ażka wojsk J>Oludnio­
wo _ koreańskich po_ 
ciągnie za sobą załama­
nie się reżimu Li Sy11_ 
J\lana, rzad USA posta­
nowił uciec się do O­
t.wartej interwencji. 
Pierwszy kontakt bojo_ 
wy wojsk Interwentów 
amerykańskich z woj_ 
skaml Armil Ludowej 
nastąpił na południe ocl 
Suwon, kiedy oddziały 
republikańskie zajęly 
S11won I poczely się 
posuwać w kierunku 
pQłudnlow)'Jll. Piechota 

MOSKWA, 13. 7. - „Krasnaja ZWiezda" 
zamieszcza przegląd pióra ppłlc Glebowa 
na tęmat wydarzeń w Korei. 

amerykańska, wzmoc_ 
niona ciężką artylerią 
przeciwczołgową, zajęla 
pozycje położone niec<> 
na północ od Usan• (o­
koło 20 km. na polud­
nlowo _ wschód od su_ 
wonu), by bronić Ich 
wspólnie z oddziałami 
wojsk południowo _ ko_ 
reańskich. Pozycje te 
zostały zaatakowane 
przez oddziały Armii 
Ludowej. Bitwa'. zakoń­
czyła się pośpiesznym 
odwrotem wojsk amery_ 
kańskich i południowo­
koreańskich. 

Prowadząc skuteczne 
operacje przeciwko in­
terwentom na central­
nym odcinlm frontu, 
przecinającego calą Ko­
reę z zachodu na 
wschód, woJsl<a lud"­
we rozwinęły intensyw_ 
ną ofensywę, 

Rozwój wydarzeń mi­
litarnych w Korei . -
pisze dalej ppłk. Gle­
bow ,_ nie odpowla.da 

oczywiście życzeniom 
imperialistów amery. 
kańsklcb. Organizatorzy 
napaści na koreańsl<a 
Republikę Ludowo-De­
mokratyczną przyzn:ij:1 
obecnie sami, że ich ra­
chuby· były mylne. 

Stany Zjednoczone d•J 
konując interwencji "' 
Korei, wprowadziły do 
akcji wszystkie rodząjn 
sił zbrojnych: flotę wo­
jenną, lotnictwo, wojska 
lądowe. Te siły zbrojne 
wyposażone są we wspól 
czesną technikę bojową. 
Prócz tego, imperialiści 
amerykańscy, osłaniając 
swą agresję w Korei 
nielegalną ucawalą człon 
ków Rady B"ezpleczen_ 
stwa w tzw. sprawie 
koi:eań5klej, starają sl(;' 
wciągnąć do udziału w 
działaniach wojennvcJ1 
również sl!y zbro"jne 
swoich wspólników w 
krajach kapitalistycz­
nych, 



Fr niem do 
Notatnik z podróży po .Związku Radzieckim 
(Od specjalnego wysłannika API dla „Dziennika Łódzkiego") 

TAGANROG, w lipcu I r.zem. Panuje teraz godzina ciszy, 
Wielki biel~jący w słońcu budy- mł0dzi ludzie chcąc nie chcąc leżą 

nek, przypommający rozmiarami Po w łóżkach i jak to w tym wieku 
litęchnikę Warszawską. I zwykle bywa śmieją się i płatają 
Wchod~my do środka i stajemy psie figle ~ plecami nauczycielek. 

trochę oniemiali. Dywany, wyg0dne Chodzimy po wielkich jasnyeh ja­
klubowe fotele, na ścianach piękne dalniach. oglądamy czyste, jasne sy­
obrazy; Hall. w którym jesteśmy, pialnie, oglądamy dom klubowy pio_ 
ma kształt amfiteatralny i odpoczy- niera, gdzie młodzież może oddawać 
wać tu może chyba pięćset osób na- się interesującym ją zajęciom. 

. 
dziewczyny, która nam o tym opo­
wiada. 

Tamta spogląda nań ze zdziwie­
niem i mówi poważnie: 

_:_ Władza radziecka powierza 'J­
piekę nad dziećmi wyłącznie luctziom 
do tego przygotowanym. My wszy­
scy - tu gestem wskazuje na swoich 
towarzyszy - ukończyliśmy kursy 
pedagogiczne i mamy dyplomy. 

raz. Obejr.zawszy hall kierujemy się Koms0molcy, którzy piol1!ierami o-
na prawo. Olbrzymia sala odczyto- piekują się, wyjaśniają. iż na1jważ- FORTEPIAN W ROBOTNICZEJ 
wa, ozd0biona sztandarami i portre- niejszą rzeczą w pierwszej fazie wy_ IZBIE 
tarni wodzów rewolucji. W głębi e- chowania c121iecka jest trafne podpa-
strada, gdzie odbywać się mogą trzenie jego i}rawdziwych zaintere- Niedaleko domu pi0nierów stoi du_ 
przeds.tawienia teatralne (zakłady sowań i dosta~cz.enie mu moiności, ży, murowany budynek. o wielkich, 
posiadają bardzo dobry zespól arna- by zainteresowania te w sposób na- szerokich oknach. To bursa. w któ­
torski) oraiz ekran do wyświetlania turalny, choćby w formie zabawy, rej mieszkają dzieci robotników Za­
filmów. mogb rozwijać i pogłębiać. Oczywi- kładów im. Stalina, którzy zginęli 

Wracamy do hallu i kierujemy foie pod należytą opieką. w walce z najeźdźcami hitlerowski-
się na lewo. Znów wielka sala. Zasta - A czy jest tu jakiś wy1nvali- mi. 
wi0na jest ona stafami, na których fikowany nauczyciel? _, pyta cMop Dzieci są na pełnym utrzymaniu 
umieszcwne są pomysły racjonal!- polski Kucybała młode.i. szczupłej zakładów, które są wobec władzy 
zatorskie robotników fabryki. ścia- ----------
ny obwieS2lone są portretami zasłużo F I . b • . 1· • we. 
nych racjonalizatorów i przod0wni- 11 U z O O W I q Z O ll p O ę Z 11 I J e 
ków pracy. z tej sali wchodzi się do b Ł d • 
olbrzymiej hali sportowej, o fanta- Czyn Lipcowy ro olniczej o Zl 
stycznych rozmiarach dwieście me- (j) Łódzki świat pracy, dając już Robotnicy ZPOdzieź. im. Próchni-
trów na sto. . 

1 
• • niejedn:0krotnie dowody twórczej ka zobowiązali się wykonać r0czny 

.C<Zef$o t~ me ma. Boisk? dC? S1~t- pracy na drodze budowy socjalizmu, plan produkcyjny do 10 grudnia i 
kaw~ .. boisko ;Io ko~zykowki, kil- w dalszym ciągu podejmuję zobo- wyprodukować ponad plan konfek­
kadz1esiąt stołow pmgpongowych, j wiazania w ramach czynu lipcowe- cji 11:a 650 tys. zł wg. cen przedwo-
ring bokserski, wielka mata dla walk go: jennych. Załogi młodzieżowe p0sta-
zapaśniczych. Pod ścianą stoją przy- I · nowHy podnieść produkcję o 10 
rządy gimnastyczne, w:iszą rękawi- proc. Zobowiązania indywidualne 
ce b0kserskie. Do hali sportowej KO dotyczą m. in. akcji szkoleniowej 
przylega kryty basen płJwacki. Nasi Konto p na pomoc słabszych szwaczek. 
delegaci szeroko pootwierali oczy, 
ja też. dla ofiar wojny w Korei 

Wracamy do hallu, a stamtąd idzie 
my na pierwsze piętro. Miękkie dy­
wany tłumią kroki. słońce które 
wpada przez szeroko otwarte okna, 
kładzie na ścianach pr0stokątne, jas_ 
ne plamy. Biblioteka. Bagatela! 60 
tys. tomów jak obszył. Obok biblio­
teki czytelnia. 

Centralna Rada Zwiąmrów 
Zawodowych podaje do wiado­
mośc'i, że sumy zebrane na po­
moc ofiarom wojny w Korei, 
wpłacać należy na kooto PKO-I 
163701113 - brzmienie konta: 

W ZPOdzież. im. Więckowskiego 
Bambrych Józefa zobowiązała się 
wyszkolić 5, a Sołtydak Pelagia 4 
niewykwalifikowane szwaczki na 
maszyniarki. 

Załoga „Wólczanki" postanowiła 
wykonać lipcowy plan produkcyjny 
do 29 bm„ podlliieść jakl)ŚĆ produk­
cji i przeszkolić 16 nowoprzyjętych 

·ek 
radzieckiej odpowiedzialne ea WY­
ch0wanie ich na pełnowartościowych 
ludzli. i danie im możności zdobycia 
takiego wykszta'łcenia. jakie zechcą. 
Oglądamy ową bursę. Podziwiamy 

piękne, estetyczne wnętrza sal, podzi 
wiamy troskę, która przejawia się w 
każdym nieomal urządzeniu owej 
bursy. -

Potem chodzimy P'l mieszkaniach 
robotniczych. Małe, schludne domki, 
jedno i dwurodzinne. a w każdym 
z tych domków silnie wyciśnięto pię 
tno indywidualności jego mieszkań­
ców. Więc w jednym dużo obra­
zów, w innym .znów biblioteka, któ­
rej ·wielu warszawiaków by poza­
zdrościło. gdzie indziej znów forte­
pian i stosy nut. Na oknach słoje ([; 
marynatami, porządne meble, wszę­
dzie światło elektryczne, wszędZie 
głośniki radi'0we. 

KIEDY DOJDZIEMY DO TEGO? 

Oglądamy jeszcze szpital fabrycz­
ny doskonale urządzony, zatrudnia­
jący 10 lekarzy. Lecz za.pada 
mnierzch. czas wracać. 
Chcę zrobić przyjemność dyrekto­

rowi Abielewowi i mówię, że Za­
kłady im. Stalina mają chyba najle­
psze w rejonie r0stowskim urządze. 
nia socjalne. 

- W rejonie rostowskim? - w 
głosie jego znać llidziwienie. - W 
Taganrogu stoimy na drugim miej­
scu, bo zakłady - wymienia ich na­
zwę i wskazuje czerniejące niedale­
ko masywy bloków - są p·l)d tym 
względem znacznie lepiej urządzo­
ne. Jeśli jednak chodzi o cały rejon 
- to jest dużo zakładów i fabryk, 
które pod tym względem nas prze­
wyższają. To, coście widzieli. zoota­
•10 przecież doDiero po wojnie odbu­
dowane, bo Niemcy nam wszystko 
zburzyli. Mieliśmy macznie więcej. 
Słucham i zastanawiam się, kiedy 

dojdziemy do tego, byśmy mieli to. 
co już dziś jest udziałem wielkiej 
rzeszy robotników radzieckich. 

Jacek Wołowski 

Osirz~ż~Difl 
dla szkodnHtóiq~ 

Onegdaj oo był się w / Łodzi nie­
zwYkle charakterystyczny i ciel(awy 
proces, N& ławle oskarżonych ~­
siadł bogaty młynarz z Kl'zykow1c 
w p<Yw. piG>trkcwsidm - Wincenty 
Kulawiak, dzierżawca młyna i 10 ha 
z•lemi. Zas!adł na ławie cskarżonych 
za to, że usiłowa.ł odrywać ludzi '!d 
pracy i szerzyć zamęt przez opowia 
da.nie o i·zekomym „cudzie", który 
miał jakoby miejsce u n'.ego. 

Kulawiak jak sdę sam przyznał, 
nie wierzył 'w te „cuda", o których 
ludzie opowladali. Wiedzla.ł, że t-0 nie 
prawda. i kłamstwo. Tym bardziej 
znał prawdc, o swoim obrazie. Mimo 
to twierdził wolkół, że u niego ,jaś­
nieje" obraz, który „sam się 01lno­
wił". Czy wszystkich zapraszał do 
swego mieszkan:a na oględziny? Nie, 
nie wszystklch. Przede wszystkim 
zwracał się do tych, którzy byli za. 
jęe;i przygo.towaniami do akcji żniw­
nej, a.by ich odciągnąć od pracy. 
Opu.wladająe o „odnowieniu się 

obrazu", Kulawia.k kierował się więc 
n'ie tylko - jak to zeri:na.ł - wzglę­
dami ma.teriałnymi (liczył na to, że 
zwięl(szą się jego zal'o·bki), ale także 
swiadoinie działał na szikodę społe­
czeństwa. 

JeieH jeszcze dodamy do całości 
„cudCllWJlą" slłę, która „odnowiła 
Gibraz", a którą był fakt wyszorowa­
nia. przez l{ulawiakową obrazu wo­
dą i mydłem, będziemy mleli już peł 
ny i dckładny przepis na preparowa 
ruie „cudów". 
. Bogaty i sp!'ytny młynarz, uosobie 
nie przewrotnnści i zachłanności na 
pieniądze, działał w myśl dyrek­
tyW obcych agentur, pragnących 
szerzyć zamęt i dezorgan.iwwać ży­
cie gospcdarcze i SJP!Meczne w Polsce, 
stał się wykonawcą ich planów. 

Nic więc dziwnego, że sąd skazał 
tego szkodnika społecznego na 2 la.­
ta aresztu i 100 tys, zł grzywny (a 
nie ja..1< podaliśmy wczoraj omyłko­
wo - na 2 miesiące aresztu). 

Kara ta niech będzie ostrzeżeniem 
dla innych tego rodza;lu „d:i:!ałac:ry" 
Nle uda się ebcym pcdiegaczom o­
derwać społeczeństwa polskiego od 
twórczej pracy budowania. nowej 
ojczyzny i lepszego jutra. 

Z'a biblioteką i czytelnią, szereg 
małych, jasnych pokoi. Warsztaty 
d laboratoria. Zaopatrzone we wszy­
stkie urządzenia do przep-Mwadza­
nia doświadczeń i eksperymentów, 
zaopatrzone w potrzebny surowiec, 
pozwalają robotnikom-racjonalizato­
rom prizepr0wadzać w godzinach wol 
nych od pracy doświadczenia i eks­

Centralna Rada Zwiąmrów Za­
wodowych „na pomoc dla ofila.r 
wojny napastniczej w Korei". 

robotnic. Zespoły ob. ob. Bedn~rek, ' h D :: 
'Wisły, Jankowskiego i Krakowiaka, __ _.111.._u __ c __ a_r __ „_~_~1111_.§_tlII_ 
rea!i.zując z0bowiązania długofalo­
we. postanowiły podnieść normę do 
109 prcc. 

perymenty. 
Tak wygląda klub robotniczy Za­

kładów im. Stalina w Taganr0gu. 

Komunikat inhvny 
Prognoza pogody 

Taśmowi Zakładów przy ul. Ster­
linga, Janina Pietrzak i Wacław 
WaJiicki wyszkolą 12 niewykwalifiko 
wanych tkaczek. 

Pracownicy Hoteli Miejskich do­

-
W pół.finałowym meczu strefy eu­

ropejskiej o puchar Davisa Szwedzi 
uzyskali z Polską prowadzenie 2:0. 

W pierwszym spotkaniu J nbansso11 
pokmrał Piątka 6:1, 6:1, 6:3. W dru. 
gim Bergelin zwyciężył W. Skonec­
kiego 6:2, 6:2, 1:6, 6:1. 

Szwed:Di wykazali d-0skonałą for. 
mę. Polacy grali bardzo nerwowo. 

W dttiu dzisiejszym przeciwko 
najlepszemu debloWi. Europy Ber~e­
lin - Davidson Polacy wystawiają 
parę Chytrowski - Piątek. 

W KROLESTWIE DZIECI 

Przez otwarte okna maqych na 
biało pomalowanych domków, gdzie 
wiatr muska muślinowe firanki, 
słvchać tłumi>Jne śmiechy i szepty. 

W ARSZA W A, 13.7. - W dniu 14 prowadzą d0 por.ządku i oddadzą do 
lipca przewiduje się zachmurzenie użytku 19 pokoi w Grand Hotelu, 
zmienne, miej1:1cami, zwłaszcza we zorganizują archiwum oraz prze­
wschodniej części kraju możliwość każą do racjanalnego wykor.zystania 
przelotnych opadów i skłonność do nieużytkowany, a mający wartość 
burz. W ciągu dnia od zachodu kra- użytkową sprzęt. 

Rei<ord świata sztafety radzieckiej 
·Wyszliśmy z klubu r-0botniczego 

i znajdujemy się na terenie domu 
pionierów, gdzie drrieci robotnik~w 
fabrycznych spędzają wczasy letme. 
Dom położony jest nad samym mo-

WACŁAW RZEZACZ 

• 

ju większe przejaśnienia. Tempera- Załoga .Miejskich Za.kładów Ko. 
tura od 18 st. do 24 st. Słabe lub u- , munikacy~nych deklaruJe. 14.468 !o­
miarkowane wiatry z kierunków pół boczogodzin. dla ;-vykonama boc~mcy 
nocnych · zachodnich. 1 przy II llaJe~dm, prac w z~ązku 1 z budową głownych warsztatow o-

W dniu 15 lipca dość pogodnie i raz sieci tramwajowej na ul. żwir-
cieplej . k'.i i Al. Kościuszki. 

MOSKWA, 13.7. - Reprezenta­
cyjna. sztafeta żeńska moskiewskiego 
Dynamo pobiła rekord świata na dy 
stansie 4 x200 m wynikiem 1 :40,6 
min. Sztafeta !biegła w składzie: Czu­
dina, Malszyne., Duchowicz i Secze­
nowa. Poprzedni re,kord, wynoszący -

1 :41,0 min. należał do sztafety ho­
lenderskiej. 

Zawodniczki radzieckie w tym sa­
mym składzie pobiły również Tekord 
ZSRR na dystansie 4Xl00 m wyni· 
kiem 47,7 sek. 

mówić z przyjemnością, wynagradzając sobie ogra- będzie możliwe. Miała go teraz tutaj, natęskniwszy; 
niczenie, jakie musiał znosić w czasie podróży, i czuł się tyle za nim. 
na sobie ciekawe i pełne podziwu spojrzenia mało- Upokorzył ją, zaledwie wysiadł z pociągu. Zacho· 
mieszczan. To wszystko rozpromieniało go. wał się jak nieokrzesaniec i głupiec. OśmieszyŁ przed 

Zniżył głos oglądając się na matkę, która została Michałem siebie i ją . •• o kilka kroków za nimi. · Gdy tylko wszedł do oranżerii, Robert wciągnął po• 
- Chcieliby nas podjudzić jednego przeciw dru- wietrze jak pies w sklepie z mięsem. Ziemista wilgoć, 

giemu. Matka cię ma na wątrobie, nie wątp o tym.' która wyparowywała z niezliczonych wazonów, zatru„ 
Dostawałem od niej listy, no, nigdy się tyle nie wała swym zaduchem powietrze rzadko kiedy odświe~ 

Przekład H. Gruszczyńskle)-Dubowe) (16) uśmiałem, co przy ich czytaniu. Przemawiała niczym żane. 
b~bHa, a czasem ją nawet cytowała. Najchętniej ode- - Fuj, śmierdzi tutaj jak na cmentarzu - rzekł 

I u cz 
•••••••••••••••11•••••••••••••••111•••••••• pchnęłaby cię od wszystkiego, a nawet pozbawiła Robert i wstrzymawszy oddech podszed~ szybko do 

- Co za elegant - pochlebiał, dziwiąc się - ta- spadku. Ale według mnie to nie wypada, to nie jest jedynego niezasłoniętego okna i gwałtownie je 9two-
kiego ubrania nie dostałbyś tutaj. Obawiam się, że fair play i ja na to nie pójdę. Co ty na to? rzył. 
libniczanie będą cię oglądali jak figurę z prunopticum. Cóż miał Michał mówić?? Wszystko w nim chicho- - Jak możesz wytrzymać w czymś takim? 

Robert się uśmiechał. Był etoistyczny i zadowolo- tało. Najlepiej jest sprowadzić sobie stracha i popa- I rozejrzawszy się ze swego miejsca po całej tej 
ny z siebie. Ucieszył się naprawdę, że spotyka tu trzyć na niego z bliska. Ciekawsze byłoby usłyszeć, przestrzeni wypełnionej roślinami o przeróżnych' 
swego przyrodniego brata. Poklepał Michała po ra- co by powiedziała Anna Gromusowa, gdyby się kształtach, których nieruchome liście wydawały się 
mieniu gestem, który kosztował go wiele pieniędzy, w ogóle zdecydowała wyjawić swoje uczucia. jak zrobione z kolorowego wosku, dodał: 
zanim nauczył się go od bookmakerów na torach Anna Gromusowa zbliżyła się do nich z twarzą, - Nigdy nie widziałem czegoś, co by mi tak przy• 
wyścigowych. na której złość pogłębiła wszystkie zmarszczki. pominało krematorium. Brak tu tylko trumny. 

- Nie zgnije się tu, bratku, za życia? Ale my - Zajęłam się tv.rym bagażem - rzekła. Nie odpowiedziała na jego arogancję. 
obaj razem narobimy ruchu - rzekł, wyciągając Ale R0bert, wcale nie dotknięty wyrazem jej twa- - Siadaj - rzekła tylko i wskazała na krzesło 
z zapomnienia stary zwrot. rzy, podziękował bardzo pobieżnie i zaczął Michałowi przed sobą, ale Robert, który już na póŁ przysiadł na 

w dali się w· rozmowę, jak gdyby od niepamięt- opowiadać o stosunkach na angielskich torach wy- parapecie ot~artego okna i na pół się o nie oparł, ru• 
nych czasów byli najlepszymi kolegami. Robert oka- ścigowych, o szacherkach bookmakerów, właścici~li szył odmownie głową. 
zywał, że jest światowcem, wy~ym ponad uprze- stajen i dżokejów, o swym znawstwie koni i oceme - Dziękuję - rzekł - tu mi jest całkiem dobrze.· 
dzenia i małostkowe spory rodzmne. typów, swoich wygranych i przegranych; tym ostat- Grdyka zadrgała pod pomarszczoną skórą jej wy. 

_ Co porabia twój ojciec? - wypytywał. - Pew- nim, jak twierdził, zawsze były winne zakulisowe schniętej szyi. Przełknęła obrazę. Tak, nie robiła nic 
nie nie bardzo się cieszy, że mu się tu sprowadzam. zmowy. innego, jak tylko połykała obrazy. A przecież pragnę-

Michał wzruszył ramionami. Mówił donośnie i szedł wciąż o PW kroku przed łaby go pogłaskać po tych przygładzonych czarnych' 
_ Obawia się, że ci się nie będzie chciało nic matką, która była w środku, mówił zaś poprzez nią włosach, ledwie na skroniach nieco posiwiałych. Co 

robić. do Michała, jak gdyby jej tu nie było. by zrobH, gdyby się na to odważyła? Pewnie odsunął-
Robert chyba dawno nie ·słyszał tak dobrego <low- Wreszcie i ten nieprzyjemny spacer skończył się by jej rękę i wyśmiał ją albo powiedziałby j_ej jakąś 

cipu; śmiał się, aż się za nimi ludzie oglądali. i Anna Gromusowa zasiadła znowu tam .!:dzie czuła nową impertynencję. Cofnęła ręce i przycisnęła je do 
_ Staruszek jest jasnowidzem - stwierdził. - się najsil~iejszą, - w swej oranż~ri~ - mając R;o- siepie, zgniataj~c ~ nich namiętne, pragnien:e W~l~ 

Nie po to wróciłem do słodkiej ojczyzny, aby ha- berta twarzą w twarz, sama dla s1eb1e. Postano_w1ła czyła z sobą l me mogła przemoc sweg:> uczuc:a. 
rować. · . J w~i~ć się do -~iego silną ręką i zaraz w pier~szeJ go- j Z_br~ydła jeszcze bardziej od tego wewnętrzne[.'<> na„ 

Był w doskonałym humorze. Wres:z.c1e ,:nógł znowu dzm1e nakłasc mu do głowy tyle. rozumu, ile tylko p1_ęe1a, (d. c. n.) 
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Gwardia łódzka 
na drugim miejscu 

Po dokonaniu weryfikacji wszystkich 
spotkań w Lidze zapaśniczej ustalona zo­
stała ostatecznie tabelka punktacyjna. 
która przedstawia się nast<:pująco: 
1) Związkowiec Siła Myśl. 11 7 35 :21 
2) Gwardia Łódź 7 33:23 
3) Kolejarz (PJ 7 31:25 

Na dalszych miejscach znajdują się 

kluby: Związkowiec Skra Warszawa, 
Stal Bytom, Stal Wrocław, Związkowiec 
Kraków i Gwardia Bydgoszcz. 

Jak widzimy, zapaśnicy Gwardii łódz­

kiej potrafili wywindować się na drugie 
miejsce w tabelce, co Jest wiellcim ich 
sukcesem Zobaczymy, jakie będą wyni­
ki w drugiej turze rozgrywek, które roz­
poczną sii: w październiku. 

W~śdg t~PO\VY 
»erzcgiem Polskiego Bałtyku« 

Zgodnie z kalendarzem PZ Kol. w dn 
od 12 do ;5.sicrpnia rb. OO.będzie się 4_eta 
powy wyscig kolarski „Brzegiem Polskie 
i;o ?Bałtyku" na następującej trasie: 
l~.8 I etap - Wzdłuż granicy Szczeci 

na, dystans 118 km. 
13.8 II et.ap - Szczecin - Koozalin 

dystans 177 km 
14.8 III etap - Koszalin - Shl!Psk, dy_ 

stans 171 km 
15.8 IV etap Słupsk - Gdańsk 124 km 
Łączna długość trasy 590 km. 

CZYTAJCIE 
»Dtien ·. lód zki« 

Piłkarze na wczasach 
-- m;n~ 

Trze a dobrze w orzys at u o 
Niemal wszystkie drużyny ligowe I na pierwszych miejscach, ani też ny jest spokój. W końcowej walce 

wysłały swoich zawodników na o- przesądzać sprawy, które kluby będą powinni oni zachować zimną krew. 
b~zy wypoczynkowe. Rozjechali się musiały znaleźć się w drugiej lidze. Poziom tegorocznych spotkań ligo­
Wlęc nasi piłkarze po różnych stro- Walka o pierwsze miejsce powinna wych jest wyją1*:owo wyrównany. 
nach kraju. Jedni odpoczywają po rozegrać się między Ruchem, Garbar. Nie świadczy to bynajmniej ro pod­
męczących meczach nad morzem, in- nią, Gwardią i ewentualnie Kole- niesieniu ,się poziomu a raczej o je­
ni zaś wybrali sobie zaciszne pen- jarzem 121 Warszawy. Te cztery dru- go spadku. W dużej mierze o losie 
sjonaty w górach. żyny posiadają najwięcej szans ode- tej cr.y innej drużyny tLadecydować 

Urlop naszych piłkarzy nie będzie grania najpoważniejszej roli w mi- może przypadek. Nic też dziwnego, 
trwa~ długo, bo już 30 lipca rozpo- strzostwach. że druga tura rozgrywek zapowiada 
cznie się druga seria rozgry'l9'ek. W Na dnie tabeli znajdują się piłka- się rmacr.nie ciekawiej od pierwszej. 
dniu tym walczyć będą następujące rze Warty poznańskiej. Wydaje się Wiedzą ro tym dobrze naSi urlopowL 
d~uży_ny: Garbarnia-Górnik (Szom- nam, że los Warty jest przesądzony. cze. Zdają oni sobie sprawę z tego, 
bierki), CKWS Legia - Warta, Ko- ale trudno jest doszukać się drugie- że czeka kh ciężka praca. Walka o 
~ejarz (P) '-Gwardia, Ruch - Kole- go kandydata do spadku z Ligi. Rów punkty będzie niewątpliwie bar.dzo 
Jarz (W)( Górnik (R) - AKS, ŁKS nie dobrze może to być drużyna zażarta. 
Włókniarz - Ogniwo Cracovia. AKS, Górnika z Bytomia względnie Niejeden z zawodników będzie 
. Z"anim jednak nadejdzie dzień 30 któryś z zespołów znajdujących si~ chciał pm:ez okres trzech tygodni 

hpca zastanówmy się przez chwilkę dziś w środku tabeli. Kwestia jest urlopu wyleczyć kontuzję, by móc 
nad ·obecnym stanem drużyn ligo- otwarta. stanąć do dalszej walki. W drużynie 
wych. Trudno jest przewidzieć jak I dlatego właśnie uwaga nasza łódzkich włókniarzy ,,dnwalidą" był 

zakończą się boje ligowe. Ostatecz- skierowana jest teraz na piłkarzy, ostatnio Łuć. który niewątpliwie po­
nie mecze rozegrane ,zostaną dopie- którzy znajdują się na obozach kem- stara się 30 bm. stanąć na boisku, 
ro 5 listopada. Być może, że sytua- dycyjno-wypoczynkowych. Kto wie, by walczyć z graczami Cracovii. 
cja wyjaśniona 2lO.Stanie znacznie czy wszyscy z nich potrafią dobrze Nie wiemy, jak-i jest rozkład zajęć 
wcześniej. Nie można dziś przewi-1 wykorzystać okres urlopu. Naszym naszych piłkar,zy i jak oni spędzają 
dzieć losu drużyn znajdujących się piłkarzom przede wszystkim potrzeb eros w Międzyzdrojach. W każdy~ 

bądź razie 30 bm. okaże się czy me 

Li~łJ bo ~eaalzcii 
Zawinił progrorn 

W nr 186 „Dziennika Łódzkie_goil 
z dnia 8 lipca Opera śląska wyJaś­
niła, że w r"ccenzji z opery „Halka" 
zostały mylnie podij;ie nazwiska 
dwojga wykonawców:'"'l.Vlarii _Yard.i I 

Stefana Dobisza. Sprostowanie słusz 
ne, wymaga jednak dodatkowego 
wyjaśnienia. . 

Informacji (mylnych) o nazwi­
skach wykonawców zaczerpnąłem z 
programu Opery śląskiej .. n~bytego 
za 70 zł w dniu przedstawienia przy 
wejściu na salę. Istniej~ zyvyczaj, 
że w wypadku dublowania ro~. pod­
kreśla się nai;wiska występuiących 
artystów, względnie skreś.la się na­
zwiska w danym dniu rueaktualne. 
Praktykują to nawet Łódzkie Te~­
try. których zespoły są nam na ogoł 
znane. W razie braku poprawek 
przyjmuje się z reguły jako miaro-
dajne nazwiska pierwsz~. . 

W nabytym przeze mrue programie 
nazwisko p. Barskiego było nadto 
specjalnie ręcznie dopisane. co w 
danym wypadku tym barda;iej wpro 
wadziło w błąd. 

W 21Wiazku z powyższą sprawą 

no.suwa się pytanie, poco sprzeda~e 
się programy, nieściśl.e, lub. mylme 
informujące i za co bierze się 70 zł. 

St. Woyna-Gwiaździński 

Sportowcy w dniu 22 lipca 
zmarnowany został urlop. Chcemy 
wierzyć, że kierownictwo drużyny 
łącznie z treneram d0kłada wszel­
kich starań, by nie zmarnować ani 
jednej godziny w Międzyzdrojach. 
Niech piłkarze nasi odpoczywają. 
Niech nabierają j.ak najwięcej sił. 
szlifując technikę. 

Zofia Stępień. - Zwraca sie Pani do 
nas o pomoc, nie podając adresu ani 
miejsca pracy, co uniemożliwia nam in­
terwencję. Prosimy o przybycie do Re­
dakcji - Dział Listów II piętro o godz. 
10-17, względnie o podanie :;dresu. a po­
staramy się ulokować Pamą w szkole 
z internatem. 

Zdo yw my odznak~ „Spra ny do prac i obrony" 
Szóstą rocznicę manifestu Pol- ju sprawiedliwości społecznej i po­

skiego Komitetu Wyzwolenia Naro- stępu. 
dowego święta Odrodzenia Polski-
22 lipca całe społeczeństwo obcho­
dzić będz;e jako dzień .radości z po­
wodu dotychczasowych osiągnięc, 
dzień mobilizowania sił do dalszej 
realizacji budowy socjalizmu, ustro-

Zapowiedziany mecz na stadionie w Sie 
radzt1 mi~dzy drużynami Związkowiec .:__ 
Sieradz a KS „Boruta" - Zgierz kl. 
„A" zakończył się wynikiem remisowym 
4:1. 

Na odcinku kultury fizyoznej doko 
nał się w ciągu 6-lecia głęboki prze­
wrót. Kultura fizyczna robejmuje 
swym tLasięgiem coraz szersze masy 
robotników i chłopów, służąc spra­
wie walki o realizację planów gos­
podarczych, rozwoju kulturalnego 
mas, wychowania silnej, zdrowej i 
zahartowanej młodzieży - sprawie 
pokoju i socjalizmu. 

swój rosnący poziom sportowy i wo_ 
lę aktywnego udziału w pokojowym, 
twórczym wysiłku narodu, pod ha­
słem: „Sprawny do pracy i obrony". 

W ramach święta 22 lipca prze­
prowadzona będzie na terenie ca­
łego kraju masowa akoja zdobywa­
nia odznaki „Sprawny do pracy i 
obrany" w lekkoatletyce i pływaniu. 
Akcja ta będzie zorganizowana w 
dniu 22 lipca na terenie miast. a w 
dniu 23 lipca na terenie wsi, obej­
mując wszystkie organizacje, a:rze­
szenia, kluby, koła, zespoły i sekcje 
- zrzeszonych i niezrzeszonych w 
organizacjach sportowych. 

W każdym bądź razie 7 pozycja 
ŁKS Włóknianz jest poważnie za­
grożona. 11 zdobytych punktów mo­
że nie wystarczyć do utrzymania się 
w Lidze. Trzeba jesienią odnieść 
koniecznie szereg zwycięstw, by nie 
zostać na szarym końcu. Na włas­
nym boisku łodzianie spotkają się 
,z następującymi zespołami: 30 lipca 
z Cracovią, 20 sierpnia z AKS, 3 
wi·ześnfa z Kolejarzem (P), 1 paź­
dziernika z CWKS Legią i 29 paź­
dziemika z Kolejarzem tW). Ostatni 
mecz w sezonie ligowym ŁKS roze­
gra na śląsku z Ruchem w dniu 5 
list.opada. (n) 

Będzikowskl Wacław - ŁOdź. Odpis 
listu przesyłamy do Wydziału Kontralt 
PSS. Wyjaśnienie zamieścimy w naszym 
piśmie. 

Instytucie wvJaśnla lą 

BĘDĄ NOWE 
W odpowiedzi na „Stare tabliczki" w 

„Dz. Ł." z dnia 25 czerwca Prezydium 
RN w Łodzi komunilcuje nam, że fabry­
ka emaliowanych tabllc w Poznaniu wy­
konuje nowe tablice z naa;wami ulic w 
kolejności zamówień Dla Łodzi nadejdą 
one za kilka tygodni. 

SMĘTNA POZOSTAŁOSC ZNIKNIE 
"' związku z notatka w „Dz. Ł." nr 167, 

otrzymaliśmy od P. R. N. w Łodzi wy­
jaśnienie, że basen na Chojnach zostanie 
zasypany w sierpniu br. 

SAMI SOBIE WINNI 

Atak Związkowca, którego poszcze­
gólni grecz~ są nieźle zaawanwwani tech 
nicznie, zdrndzajq natomiast brak gry 
Z<' p'.)lowej. Każdy z nich chciałby oso­
biście strzelić bramkę. Pomoc i obrona 

Miliony pracujących miast i wsi 
przenoszą do fabryk i urzędów, hut 
i kopalń, gospodarstw rolnych :! 
państwowych ośrodków maszyno­
wych, szkół i laboratoriów - spra­
wność. siłę i ,zdrowie zdobyte na 
boiskach. 

łodzianie na ro w ero eh dookoł'a Polski 
W związku z notatką w „Dz. Ł." 164, 

P. R. N. w Łodzi wyjaśnia, że wejście do 
„schronów straszydeł" w parku im. Sło­
wackiego były zakryte dylami, pokryty­
mi ziemia i obsianym.! trawa. 

Niestety drewniane części ludność oko­
liczna rozdrapała i powstały „straszy­
dła". Otwory za~łonl się ponownie. 

do:jć dobre. Bramkarz ponosi winę za Dzień 22 lipca stać się winien ma-
puszczone 2 bramki. ' nifestacją rozwijającej się masowej 
Goście natomiast pokazali dobrą grę kultury fizycznej . Setki tysięcy spor 

zespołową. Atak ich grał z myślą wspól-\ to~ców na boiskach i s~adionach w 
ną, zaś bramkarz gości był nieszcze- dmu tym demonstrowac będą swo­
gólny. ją sprawność fizyczną i zdrowie, 

W dniu 16 lipca br. Zarząd Łódzkiego 
Ol,ręgowe~o Związku Kolarsk~ego orga­
n;zuje - w ramach łączności miasta ze 
WJią - zbiorową wycieczkę kolarską do 
Ozorkowa, dostępną dla wszystkich sto­
warzyszonych 1 n!ęstowarzyszonych po­
siadaczy rowerów. 

Wycieczka ta organizowana jest z oka­
zji, że dnia tego - to Jest w niedzielę 
d:~ia u; lipca br. odbędzie się - ze star­
tem i metą w Ozorlcowie - wyścig szo­
sowy, dostępny dla wszystkich posiada­
czy zwykłych rowerów użytkowych. 
Wyścig ten - organizowany przez 

ŁOZKol. wespół z Wl. Zw. KS „Bzura" 
w Ozorlcowie - rozegrany zostanie na 
trasie Ozorków - Parzęczew - Powo­
dów - Letnica Wielka - Borszyn -
Solca Wielka - ozorków. 
Ideą organizatorów jest, aby zaintere­

sować kolarstwem najwięcej zaludnione 

ośrodki wiejskie i Ludowe Zespoły Spor­
towe 

Dla.tego na starcie tego wyścigu winni 
stanąć jak najliczniej członkowie Ludo­
wych Zespołów Sportowych, jak również 
niestowarzyszeni mieszkańcy wsi, cho­
ciaż do udziału w wyścigu dopuszczeni 
będą również wszyscy chętni mieszkańcy 
miast. 

Zbiórka uczestników wycieczki z Łodzi, 
na Placu Wolności o godz. 6 rano. 

Zapisy do wyścigu na rynku w Ozor­
kowie od godz. 9. 

Start do wyścigu nastąpi o godz. 10 
przed południem. 

Zal""Ząd ŁOZKol. apeluje - aby w zro­
zumieniu doniosłości akc.11 łączności mia­
sta ze wsią - do udziału w wycieczce 
stawili się wszyscy członkowie klubów 
zrzeszonych, jak również niestowarzy­
szona młodzież posiadająca rowery. 

Od dwóch uczniów łódzkich znaj­
dujących się w wędrówce rowero­
wej dookoła Polski otrzymaliśmy 
następujący list. 

„Piszemy z Gdańska, pierwszego nasze­
go jedaodniowego odpoczynku. Chcemy 
zapoznać czytelników „Dziennika Łódz­
kiego" z przebiegiem naszej podróży. 

Już z Łodzi mieliśmy pecha: przejeż­
dżając ulicą Piotrkowską trzy razy mie­
liśmy zamknięty przejazd, a przed Pla­
cem Wolności wypadel(. 

W pewnej chw111 mijały nas 2 auta, 
z których jedno skręciło gwałtownie do 
bramy, na całe nieszczęście zerwał mi 
się w tej chwili hamulec i z szybkości~ 
25 km/godz. uderzyłem w owo auto. Z 
rozpędu wjechałem rowerem aż na mas­
kę samochodu, a sam wy!ecl.alem I)a ja­
kie§ dwa metry w górę. Całe szczęście, 
że oprócz drobnych usterek w rowerze 
I na ciele, nie odniosłem poważnych ran. 
Zreperowawszy rower w zakładzie Sa­
l:ygi i przyprowadziwszy siebie do po­
rządku, nie wracając do domu, ruszy­
liśmy do pierwszego etapu. 

Najgorzej czuliśmy się na 2 etapie, a 
później rozkręclllśmy się do tego stop­
nia, że po męcząc:vm 80 km etapie, pra­
wie górskim do Ostródy, w następnym 
dniu przejechaliśmy przeszło 120 km I 
znaleźliśmy się w Gdańsku, o Jeden dzień 
wcześniej, niż przewidywaliśmy. 
Wszędzie przyjmowano nas nadzwy­

czaj gościnnie do tego stopnia, że w nie-

których miejscach chciano nam odstąpić 
własne łóżka na noc. 

J"edynie niegościnnych i bardzo samo­
lubnych Judzi spotkaliśmy za Elblągiem. 
Jadąc do Ostródy z Działdowa zboczy­

liśmy do Grunwaldu. 
Trudno sobie wyobrazić, że w tak hi-

OD REDAKCJI: l\Jamy szczęście. te 
przez nasze miasto nie przepływa rzeka, 
bo co by się stało, gdyby okoliczna lud­
ność w „pasji lrnlekcjonerskiej" roze­
brała mosty? 

storycznym miejscu, tak drogim dla ka- TRZEBA UWIERZYC w POSTĘP 
żdego Polaka - patrioty, w miejscu, w c IKI 
którym ];:ról JagieUo zdeptał zaborczą i TE HN 
butną potęgę Krzyżaków, nie ma nawet W związku z notatką w „Dz. Ł." nr 
tablicy pamiątkowej, a cóż dopiero mó- 151 Prezydium Rady NarodQ.wej wyjaś­
wić o pomniku! n!a, że ul. Retkińska otrzyma oświetlenie 

na całej długości dopiero w roku przy-
Natomiast stoi tam jakiś odrapany, ce- szłym, natomiast główna arteria komu­

glany murek, na którym stały znicze i nikacyjna Retkini ul. Bratysławska (a nie 
nawpół rozwalona drewniana trybuna Retkińska) jest oświetlona na całej dru­
z roku 1945, kiedy to, w tym mieście gości. 
gościł Prezydent Bierut. Uderzyło to nas Jezdnia na ul. Narutowicza po zmianie 
tym bardziej, że Niemcy za czasów swo- instalacji gazowej musiała się zapaść i 
jej bytności wystawili wielki kamień w jest to nieuniknione. „Lepiej od razu" 
miejscu, gdzie zginął Wielki Mistrz z _ nie da się wykonać. 
niemieckim napisem: „Tu zginął W. M. Jezdnia musi być co pewien czas na­
Zakonu Ulrich von J"unglngen za prawa Drawlana aż do całkowlte!lo ubiela się 
swojego narodu". ziemi. 

W Gdańsku na łonie rodzinki wypo- OD REDAKCJI. „Mój ojciec tak robił, 
czywamy po przejechaniu już przeszło mój dziadek _ 1 ja tak robię" - mówią 
500 km. Jednak morze, chociaż widzie- 1 llśmy już je kilka razy, wywiera każdo- ta c zwani rutyniarze. 
razowa na człowieku wielkie wrażenie·, Nie wiemy czy majstrowie robiący wy-

lcopy i zasypujący Je słyszeli o pneu­
przy takim ogromie zdaje się sobie spra- matycznych ubijaczkach (tzw. pchełki), 
wę ze swe.i n!~oścl, a jednocześnie po- które nadazyby się do ubicia ziemi po­
budza do wlel~wh czynów. lewanej dla dokładniejszego ubicia wo-
Następny dzień: odpoczynk14 spędzimy dą i moźe jezdnia „nie musiałaby się 

w Zakopanem. I zapadać". 
Ze sportowym pozdrowieniem Czyżby to przekraczało koszty kllka-

Jan Walus, Jerzy Grabowski ktotnych napraw jezdni? 

Pracownicy poszukiwani: KOMUNIKAT Ogłoszenie 
POMOCNICA domowa u_ 
czciwa potrzebna. Wiado­
mość Sierakowskiego 89, 
m. 1. 

KURSY kroju, szycia mo..: 
delowania !PR. Generała 
Swierezewsk.!ego (Radwań 
s.ka) 17. (k 124) 

Korektorka potrrebna natychmiast. Zgłosze­
nia w gpdz. 8,30-16,30 „Polgos"' 22 Lipca nr 7. 

Kierowców z I kat. prawa jazdy, elektro­
monterów samoohodowych, monterów samo­
chodcwych, pcmocy monterów i smarowni­
ków na Stację Obsługi zatrudni Państwowa 
Komunikacja Samoch. Ekspozytura Osobowa 
w Łodzi, ul. Wólczańska 205/207 . Zgłoszenia 
przyjmuje Oddział Kadr od godz. 7 do 15 

Wykwalifikowanego planistę zatrudni od 
zaraz Spółdzielnia Pracy „Wędliniarz" Łódź, 
ul. Kopel'nika 46 Zgło5zenia osobiste przyj­
muje Zarząd. 

Ogłoszenia drobne 
Dr LIBO ALEKSANDER 

LEKJ\RZE choroby uszy, gardła, no. 
---~~-- sa, Daszyńskiego 6, 8-10, 
Dr TE!'.ll'SIU specjalista t 7-18. Tel. 101-50. ( 18) 

Ubezpruec-za.ln!ia Spolocmna w Lod.7Jli podaje do 
wńaidmnoścd ogółu ub~ych, ~ poc-zą,w­
smy od diruia. 17 1ipca 1950 r. eprawy: 

Clfl śwlia.dozień z ubezp:i.eozen.l.a. na wypadek cho 
roby i macierzyństwa, m In. wydaw8.ll!~ 
prz€ika.zów do srz;p!taM, zWrotów gotówko­
W)'l:h za pI"Leja:Wy, prywa.tn& pomoc le,, 
karSlcą., aJrusrzeryjną iił:p„ 

b) świa.dczci1 z ubezpi.ec..-.tmia emerytalnego i 
w)'llaJ!lkowego, 

c) śwmdczeń z ubezpieczenia rodzrlinnego, 
d) lec:imictwa S8Jilatoryjoogo i uzdrowiskowego 

w ramach wcr.a.sów, 
e{l uprawnień cooronków rodzi.n ubezpierzo.nych 
f) wydawa:nća leglitym.acji ubezp:i.ec.zeni0<wych 

m.latwlaa'lie będą przez oclpowiednie komórld 
orgam11Acyjne Centrali ~ioozailni w godzi­
nach od 7,30 do 19,30 w dmie.eh od poniedJziałku 
rlo pi,ątku włącznde, w sob<>ty od 7,30 do 16.30 
oeoz przorwy, 

Biura SpecjaLilst:yo7mycti Ośrodków Zdrowia 
tJ'.)e"ll)Xecze.IIllll załatwia.ją.ce m. ilrm. niektóre z 
wymlie<nJi;oo.ych pod lit. a) spre.w. jalk wyd.a.wa.nie 
prnelro.zów do ~ita.lli., zwrotów gotówkowych 
za. przejaOO!y, czynne będą ood7je1m>e, prócz nie. 
dziel i śwlą.t, w godz, OO. 8 do 20 bez prz.erwy. 

(K. 531111 

l\liejskie Przedi>iebl"><1rstwo Budowlane w Łodzi 
ZAKUPI natychmiast: 

2 PAROKON?\'E WOZY NA KOŁACH 
OGUMOWANYCH. 

Oferty na.leży sklatlnć w Wydziale Ogó1nym 
M. P. B. - Z.ótlź, ul. Piotrkowska 17. 

STREPTOMYCYNĘ sprze SPRZEDAM Pas oryglna 
clam Narutowicza 32/19 le ny szwajcarski tysiąc ta 
wa oficyna, od 12. blet€k. Tel. 116.86 od 10 

POTRZEBNY wo:!m!ca. -
Zgłoszenia M. Niwiński, LOKALE 
Łódz ul. Sienkiewicza 107. -----------

POSZUKUJĘ pokoju nie. 
POTRZEBNA starsza pan! krępującego, możliwie w 
do dziecka. Kopernika 75 centrum miasta. Oferty 
m. 3. pO<l. „Student". 
ELEKTROMONTERA in_ 
stalacyjnego potrzebuje. 
my na dwa tygodnie. -
Oferty Dziennik Łódzki 
„pod Łodzią''. 

STARSZY kulturalny na 
stanowisku posz.ulrnje po. 
koju suhlokatorskiego. -
Oferty pod „5564". 

_S_P_R_Z_E_D~.-~-~~I_m_e_b_l_e_. -d-Y--1_d_o __ 1_3_. _______ _ 

wany, Piotrkowska 203-2 I~UPIĘ kuchnię gazową z POTRZEBNY dozorca noc 
g·odz. 15-17. p:ek.arnlkiE!m, krcdens_bl ny. Zgłoszenia sklep ze_ 
SPRZEUAM auto O.pel blioteczkę. Oferty D~cm- gmmist.rzowski ul. Obr. 
Kapitan stan nowy. Łooż. n:.k Łódzki „Pielcarnik." Stalingradu 3. 

ZAllfIENIĘ pokój kuchnia 
centrum na jeden pokój 
duży. Oferty „Duży". 

ZGUBY ~~-~awiszy 15 warsztat. ICUPIĘ okazyjnie dobre POTRZEBNA pomocnica 
MASZYNĘ gabinetową pianino. - Oferty pod de>mowa, warunki dobre. 
.,Singera" i ol;:rę1'l•ę sprze „MW-27" do Admlnistra Kościuszki 37, m. 1. ZGUBIONO legitymację 

ej! Ubez·pieczalni Społecznej. 
dam. Zgierska 1. Sklep z · POTRZEBNA pomocnica Nazwisko Skowrońska Ire 
meblami. domowa. Wiadomość ul. na, Obrońców Sta!ingra_ 

ZAOI<'IAROW PRACY Obrońców Stalin"rad'll 58 du 74. 
SPRZEDAIII strcptomyey "' 
nę ul. Próchnika 9, m. 31 SZOFr:R potrzrbny z cze m. 63. Zgłaszać się O<l. _Z_G_un __ IO_N_O_d-ec_y_z_J_ę_m_l_e 
i:ooz. 17-2n. r godz. 18· szk.aniową wydaną przez 

wonym prawem jazdy. 

weneryczne. skórne wto 
sów, moczopłciowe. Piotr 
kowska nr 114. (k20) 

ttUPIĘ m3szynę ręczną Oferty Hotel ,.SJ•1oy" po NAUKA 1 WYCROW Unfld Kwaterunkowy. Na 

Dr KOWALSKI, specjs. Dr JADWIGóA ANFORO. SbPRZEDNAllJ t gwalbcinzaet 40d1e4,- .dS<lzJ.ncc1zkb-ową ~-ek~ęnaa P9h~;: _Li_"-'--------- l•-·S--------- ;~is' l~róc~~I~s:efs,k~-~~-. 
lisl.a skórno_ wenerycz. WICZ - sk rne, wene- owy. .::ru o • e u zam. n . n -•· -. POTR?.EBNA zdolna sa AB OLWENTIU, absol. 
nych, 4-7, Piotrkowska rycz.ne, kobiece 1- 6, ul. w godz. O<l. 9 i 16-17. zar.az. Tel. 2:2_10. „ mr>dzielna do prac-own wenci szkół uczą się ste 1 ::------~-----

Dr PIWECKl wewnętrzne nr 175. Próchnika 8. (k 59) OKAZYJNIE sprzectgm 53 SPRZEDAl\1 rad.'.o Stern sukien. Al. 1 Maia 43 m. 7 nografii, maszynopisania. W n kl. eo loterii 
(płuca serce) Piotrkow " Zapisy: Kursy Stowarzy PADLY: 
ka 35" 3-7 - Dr MARKIEWICZ choro- KUPNO 1 SPRZEDA Z mochód osobowy „Aero maszynę ,.Singera", żyran KOB!ETA L'llb dziewczy_ szenia stenografów - Mo :'!jr; O O O O 

4 5 
• · · by żołądka, jelit. wątroby i pćłcięl:arowy „Framo" dol 1 garderobę. Prćchul na potrzebna do pracy do szynistek. Kil!ń•lt!ego 50 li". U • X 

Dr GLAZER, specjalista Piotrkowsk~ 140. telefon SPRZEDAM szafy, stoły w;szystko w dobrym sla. ka 17· m. 38. mowcj, Piotrkowska 86-3 P!otrkows.ka 83. 
1 

• n O O Oj,<\\ 
7 sltórne. weneryczne. 6-8. nr 276_36 · Ck 60) biurowe, biurko. Piotr- nie. War.sz.taty Samocho- S?R.ZEDA.111 ręczne kro. Czajlmwski. J\l/\:lZYNOPISANIA, ste-1 ~ '-' • , , . '-·' X , 

Andrzeja 28. !kl?) Dr REICllER specjalista kaw.ska 109-S godz. 16-18 dowe żwirki 5
· sno z urządzeniem na ka- P0TR:?.EBNA zaraz do- nografii biurowe.I Kur•y / " NA,JSZ(.7,J!:~LIWSZl~J 

Dr ICU D REWICZ _ spe., weneryczne sl<órne plc!o ZLOl\1 srebrny stare mo IDO sprzedania sam9chód py szaga tka G setka ma.

1 

clwcI·,ą~a znająca się do. 1 stowarzyszenia Stenogi "- kolPltturze 

IJ l ) f'I t nety kuo. uj<> placę wyso_ osobowy ,.Wanderer" Ka szyna wraz z mu~trem br1° n1 kuchni. Rerefrn_ 1 fów - Ma,sz .. ynistek z.a• 1_ St. Bu,'nl15k1' 1" S·kO 
cja' sla weneryczne skór we (za urzen a, .o r- . ' ul · i k 1 . • " 
ne 8_ 9 3_ 5, Pio!Jk<JW- kawska 14, czwarta ·s.ód- k!e ceny Linlrnwski, Piotr brlolet. Wiadomość . Zgło~7Pma ul. Sera ow_ cje 'co r. ~c?.ne Radwań. sy: Killn«.c iego 50 Pi!'1r. Lódt ff t k k lGl 

lka 106. (k43) ma, k. 58 kow.s.ka 120 i 52. 5ienk!ewil!za 85, sk!ei:o 5, ska 25 m, 1, godz. 2-{i, kowska 8? - 0 r ows a 
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I\ALENDARZYK Otwarcie za '7 dni 

lł!f!O jł!SZt:Ze ni~ bglo 1 o~Jta DZIS: 

15 Ilonawentury 

JUTRO: 
L I P C A Henryka 

KKONIKA Ulice Łodzi zamienią się na wielki teren wystawowy 
w i\Z:>il•. n:1.1•:voN\ i 
Kon11•11C1H Mh.~ J.Skb M o . 
Pogoll1w1t- H.utur1kowe PCK 

Łódź stolica polskiego włókien- 1 tlą stemplowane specjalnym datow- I wa bc;dzie czymś dotąd w Lodzi nie-
. . . 7.53.6() nictwa . zazdrosnym okiem spogląda- nikiem ok01iczn_ościowym. znanym, a przede wszystkim impo-
lOM~. 1:H .1ó ła dotychczas na inne miasta poi-· W .związku z wystawą od 16 bm.1 nującym, Od jej otwarcia dzieli już 

117.i 1 skie, które raz po raz stawa'ły się - J'ak to już donosiliśmy - zostanie li n~s zaledwie 7 dni. Obecnie trwają 8traz Pu z.et rna . • . . 8 
M1e1s1u usrouell lnrormacJI : : : 159•1;, terenem dużych wystaw lokalnych, wstrzymany ruch kołowy na Al. Ko_ już w pełni prnce realizacyjne .Ju•ż 

jak też ogólnopolskich. Ale oto i ściuszki na odcinku objętym wy- wczoraj u zbiegu ulic Andrzeja Stru 
upd:elf. Łódź doczekała się swoje:j kolejki. stawą oraz na ul. 22 Lipca - od ul. ga i Kościuszki widać było uwija-

. ; Mamy na myśli wielką Wystawę Gos Pi"ltrkowskie.i do Al. Kościuszki. jących się robotników. wznoszących 
0z,sie1sze1 nocy dyżuruJą apt~kt: od l 6 t · · · ' b d · · · t ' · kb l::oJaislo lDnszyhslmgu 191 Cyinei P arczą Panu -le niego, ktorej Tramwaje llmi .,7' ę ą więc w o- w1ezycę wys ?.wy - cos .ia y na-

(Wólczań;ka 37 . Czernek (Pioti·kow. widownią stanie się samo serce Ło- kresie trwania wystawy kursowaly szą łódzką iglicę. 
ska 19B), Nio1viarowska !Zgierska dzi - piękna Aleja Tadeusza Ko- na innej trasie - prawdopodobnie Wysta\•,;a potrwa od 22 do 30 lipca 
ru i 4

Gi. Pawlukiewicz <Nowotki ru l~). ścius·zki i jeszcze kilka innych ulic. trasa ta pobiegnie ul. świerczew- br. 22 lipca wieczorem na teren wy­
i:;.i:-~~~~~~ w~'i:~!~ta ~~:.iego 66

J Olbrzymia ta impreza. zarówno skiego, a następnie Gdańską. Jeżeli stawy przeniosą się wszyscy uczest-

Teatr~ 
przez swój charakter wystawy uli- chodzi o ruch pieszy . to ten nigdzie nicy wielkiej zabawy ludowej na 
cznej, jak też ze względu na impo. nie będzie wstrzymany. Zdr(}wiu. która niewątpliwie - po­
nującą pr.zestrze!l - będzie pierw· U wejścia na pasaż od ul. Piotr- dobnie jak niedawny Festyn Pokoju 

PAS'STWOWY TEA1'R NOW-W 1u1, Da- szą tego rodzaju wystawą w Polsce. kowskie.i wkraczających na teren 1- zgromadzi tysiące mieszkańców 
szyńoktego 34l - 0 godz 19,ló .• MA· Wystawa obeJ"mie dwie części. wystawy witać b"'°'!lie wspaniała Łodzi. O urogramie imprez. które l<AR IHi ltRAWA". "'-' -

PASYt w TC·„iTH 11n s'f JAH,\l'ZA _ Pierwsza - to człon ogólnopolski pa. brama. czekają łodzian w dniu 22 lipca na 
<ul faracza 27129 - Gościnne wy. „Polska w Planie 6-letnim". Tu roz- Jak wynika z p0wyższego, wysta-1 Zdrowiu - napiszemy niebawem. (n) 
stępy Opery śląskiej -- o godzinie 19 liczne eksponaty, plansze i wykresy 
opera komiczna „CYRULBi SEWIL-
Slil" G. Rosmi'ego. zaznajomią społeczeństwo z wiei- N Q J A T N I K 

l'AN:STW n;ArH 1·0WSZF.l'llS"Y kimi zadaniami jakie reafomje 
nieczynny wspólnym wysiłkiem cały naród w 

I 

ŁODZKI 
TEAT tt J,t:TNI .OSA·· - (ut Ptotrkow• okresie 6-letniego Planu Gospodar­

ska ll4, tel. 272,70) - nieczynny. 
TEA"l'R KO~IEJ>ll MllZY(·ZNEJ .,LUT. czego. 

NIA" - clo IO. 8 nieczynny , , · • 
PA1"STW. TEA1'R Zl"llOWSKI (ul Jara. I Drugą częsc wystawy stanow1c 

cza ·nr 2J - nteczym1Y. · lbędzie pokaz_ rozbudowy, dotychcza-
sowych osią~nięć i dorobku gospo-

lf, ina ) darczego woj. łódzkiego i m. Łodzi 
w pierwszym roku Planu 6-letniego. 

ADRI~ (S~llna. 1) . " Cdla mlodz.) -:-I Jaki teren ~bejmie wystawa? G~ó 
.,r.;1.k! nic me wie godz. 16. 18, 20, wnym J·e1· terenem bed.ziie AI. Kośc1u 

BAŁT\!• (Narutowicza 20) - „Przybrana ·. . · . 

::~ SENSACYJNY MECZ. Gwoź- dników zbożowo-mącznych. Na kon 
dziem dzisiejszego przedstawienia w ferencji cmówlcmo sprawę przygoto 
cyrku nr 7 będzie sensacyjny mecz wania pomieszczeń składowych na 
koszykówki na rowerach, rozegrany zboże oraz zwalczania szkodników w 
pr-zez fen!)menalnych rowerzystów sezonie jesiennym. 
Stanley'ów przy udziale sportowców ::: BRAK MAŁYCH ŻARÓWEI{. 
amatorów &pośród publiczności. w ~klepach elektrotechnicznych już 

::: J\'XŁODZ!EŻOW A. BRYG.A.DA dl . b 1 • , k d 
TRANSPORTOWA. MPB zatrudni- Od uzszego czasu raK zarowe. or 

Sprau;a dnia 

W trosce o podniesienie 
kwoM1koc i zawodowych nauczycieli 

Z inicjatywy grupy pracow· 
ników naukowych w.ydziału 
matematyczno-fizycznego Pań 
stwowcj Wyższej Szkoły Pe· 
dagogic;;;ncj w Łodzi urucho· 
miono prxy tej uczelni cztero­
letnie shtclium koresponden­
cyjne dla nauczycieli, pragną· 
cych uzupelnić swą wiedzę za. 
wodową i zdobyć dyplom aka­
demicki. 

Na razie studium obejmuje 
tylko kierunek matematyczno· 
fizyczny, jednakże w niedłu­
gim ~zasie będzie uruchombny 
drugi kierunek - przyrodni­
czo-geograficzny. 

Słuchacze studium ucżą się, 
nie prze:rywając zajęć zawodo­
wych. Trzy razy w roku - w 
czasie ferii szkolnych - słll· 
chacze studEum przybywają do 
Łodzi ,aby wziąć udział w ćwi· 
czeniach i seminariach oraz 
złożyć egzaminy i kolokwia. 
Obecnie kilkuset nauczycieli z 
całej Polski przybyło do Lodzi 
na zajęcie naoczne przy PWSP. 

Studium stwarza dla nauczy-
cielstwa nowe możliwości 
kształcenia się i awansu. 

córl•a" - godz. 16, 18,30 21; dmwol. szki na przestrzern od ul. AndrzeJa 
ocl lat 18. Struga aż do ul. Legionów. a ponad­

BAJ_I>A_ (~~:i-ncimkańsltA 31) -: „Muzyka to w pasażu łączącym ul. Piotrkow­
;a~~ośc - godmna 18, 20, dozw od ską z' Al. Kościuszki mieścić się bę-

kieszonkowych lampek elektrycz­
lo w magazynie glównym przy ul. nych. Nie wiemy, czym wytłumaczyć 
Armii Czerwonej 30 brygadę SP pod ten brak. Czy może znów wina dy-/ 
komendą Władysława Błaszczyka , strybucji? !I~--._,.,..,,__.._ .... _______ ":. 
składającą się z 79 osób. Brygada I I E K Q M p LE TV GDYNIA (Daszyńskiego 2) - niemyrmc. dzie wspomniany wyżej ogólnopolski 

HEL (dla mtodz,, <ul Legionów nr 21 - człon wystawy. Dalszym jej terenem 
„Wesoły sublokator" godz. 16'. 18, 20 . będzie ul. Piotrkowska do ul. Le-

pracuje przy układaniu de.">ek w ma ::: NIEDZIELNE KONCERTY w L ET N 
MUZA (ul. Pab1an1cka 173) - „N1eodro<I- . . . . · t · 

gazynie oraz rozwożeniu materiałów parkach łódzkich cieszą s;ę olbrzy. i KOSTIUMY 
na poszczególne budowy. 

1 

mim powodzeniem. Bywalcy parku • 
na córka" - goaz. 18. 20; dozwolony g1onow. Po meparzysteJ strome eJ 
od lat 18 · ulicy na odcinku od ul. Andrzeja 

l'Ol:ONI_A (Piotrkowska 67) - „Oni ma. Struga do ul. Leaionów we wszyst-

::: ZWALCZANIE SZKODNIKÓ~ h~lenows-k!ego p~witali z zadowo!e- ,,MODA I ZYCIE„ 
:ZBOŻOWYCH. W Łodzi odbył s1ę niem pow1ększeme liczby ławek ko 
zjazd przedstawicieli wojewódzkich I łC' orkiestry, co umożliwia większej 
ekspozytur centrali zwalczania sz'.rn ilości osób wysłuchanie koncertu. 

Jlł OJczyzne" - godz. 17, 19, 21; do- . . "' ' . 
zwolony od lat 10 kich witrynach sklepów UJrzymy 

PRZEDWIOSNIE (żeromsk:iego 74(76) - makiety i plany architektoniczne 
„Poszukiwacze złota" - godz. 18, 20, Vlrykazujace rozmach naszego budri-
dozw od lat 14 · · t · · · J · t ' · b d 

ROBOT:ll.'lK <Kilif1sk.iego 178:• - „Podró, wmc wa 1 za {res mwes YC:'YJ li o: /'łJ O UJO IE.Ci Z fi ff O 
że Guliwera" - godz. 18, 20; dozw wlanych. W obręb wystawy będą 1ez '31' 

Nr 20 

o.! lat 7. włączone ul. 22 Lipca oraz ul. Le. 
ROMA (ul. Rzgowska 84) - „Kłopoty re. gionów 

ferenta. Trziszki" - godz 18, 20; do• · t b • · , · 
zwolony od lat 16 · Cały teren wys awy eaz1e rzę..,1-

REKORD (Rzgowska 2) - „Arinka" - ście iluminowany. -zradiofonizowa-
Dom skóry, salon kosn1etyc-z11y 

... 

I inne 
'godz. 18. 20; _ -. dozw. od lait 14. ny. a ponadto zdobić go będzie sze- k Ł d 

STl'.LOWY (Kilmskiego 1~1 - „Młodzi reR estetycznych kompozycii malar- powstaną We ro' fee w Q Zf• marynarze" 18, 20; dozw, od lat 7. k"' h . 'b Pl k ·· · · 
AWIT (Bałucki Rynek 5) - „Siódma za- s ie 1 rzez . ?.c na s · rzyzowanw 

słona" - godz 18, 20; dozw od lat 14 ul. Legionów i Kościuszki oraz c7ef:.ć 
TĘCZ.A. (Piotrkowska 1og; - „1Uopot1iwe alei zaimie park maszynowy w któ-

ahb1" - godz 15 30 18 20 ~O· do- ' · · ' 
zw"Olony od lat· 14. · ' • · ' r~~n zobaczymy ciekawe .. eksP_onaty 

TATRY <Sienklewicza 40. w ogrodzie) - roznych maszyn produkcJi kra.iowe.i. 
. ,Pr7.ybrana córka" - godz. 15.30. 18, . d . 
20,30; dmw. od lat 18. Dla pełni ·obrazu wypa a 1eszcze 

Sleć sklepów Miej~kiego Handlu/ \varsztatach tych dokonywać się bę 
Detalicznego rozrasta się w Łodzi ozie napraw niezbędnych, a psują­
coraz bardziej. Sklepy przemysłowe cych się często maszynek elektrycz­
obejmują coraz v1rięcej branż. nych, czy żelazek do prasowania. 

Od 1 lipca czynny jest pierwszy Pracownicy sklepu będą także przy 
sklep kcmisowy MHD, znajdujący 

chodzić do domów dla dokonania 
napraw Jeden z nich mieścić się bę 
dzie przy ul. Narutowicza 9, drugi 
przy Nowvtki 13. 

Poza tym MHD projektuje otwar 
cie sklepu z odz:eżą ochronną: kom­
binezonami, specjalnym obuwiem itp . 

WISI.A (Daszyńskiego !) - „Maaret" - dodać. że u zbiegu ulic 22 Lipra 
godzina 16,30; 18,30; 20,30; dozw od i Kościuszki ,zostanie zmontowana 
lat 14 t d I L. • b d . db WJ.<HiNIARZ <Próchnika 16) „Oni es ra a, na {'ore.i . ę ~ ~1ę ? ywa-
ma.ię. o.jczyznę" - godz. 16.30; 18.30; ły występy zespołow swiethcowych, 
20.?0: doz1v od lat 10. . orkiestry symfonicznej oraz popu­

WOLN08ć ~~il. Nap1órkowsk1ego. nr 16) larnych artystów teatrów łódzkich, 

się przy ul. Piotrkowskiej 21. Przed 
kilku dniami MHD przejął sklepy 
sportowe .,Czuj-Czynu" i prowadzi 
je z rozszerzonym asortymentem ar­
tykułów „portowych. 

Hodowla niuch w »Klejarce« 
„S, O. S. - godz. 16, 18, 20, dozw. . d . t b d · 
od lat 18. Zwie z.aJący wys.awę ę ą więc 

ZACHĘT.cl <Z15iernka 26l - „w~·spa szc7.ę. mieli codziennie nową. bogatą i pię-
ścia" godz. 18, 20; dozw od lat 7. kną imprezę artystyczną, jak rów-

nież będą mogli oglądać filmy wy­
DZIECI0:.\1 no LAT s WSTĘP no świetlane na terenie wystawy. Przez 
JUNA WZBRONIO~Y. megafony będą nadawane pogadan-

Radio 

ki, krótkie informacje o Planie !L 
letnim, program radiowy oraz mu­
zyka ludowa. W kilku punktach wy­
stawy zwiedzający będą mogl•i gasić 

PI~TEK, 14 Lll'CA pragnienie w pr-0wizorycznie urzą-
1~ .04 Dz.lennik połudn., 13,10 Aud. dla dzonych kawiarniach na otwartym 

PGR i .sp6ldmelm produkcyjnych; 18,20 powietrzu - pod barwnymi para-
!~f" t;.'lt; 1J;,5gtr~~~;:~le~~·30 f4~!JO solami. Z~e~z~;jących wystawę bę-

RadJokronik9." · 14.15 Komunikaty· 14,20 dą obsłu!(iwac i oprowadzać po tere. 
Muz.; 14.55 .:Flota w Gablotkach" - nie specjalnie przes.zkoleni przewod­
pog.; 15.JO Uun;ory Debu;;;sy'e!!o i Szy-, nicy. Dopełnieniem rozrywek, jakich 
rnainows!n€go; 1",30 . „FuJarka 1 ~banu- dostarczy łodzianom wystawa be­
szek" słuch. dla dz.iec1 w/g \V. l\.ata.ie- . ; · . . . . ·. , ' 
wa; 16.00 Dzienrulk popoludn.; 16,20 „Na. dzie kiermasz ksiązk1. F1latel1stow 
b<Xskach i bieżniach kraju"; 16,25 „u- natomiast ucieszy zapewne wiado­
ozymy silę ~\\~odu'"; 16.~ _Pi€śn.i .różnych mość, że listy i przesyłki nadane w 
narodów; lo,4o AktualnoscJ łód:ok1e; 16.55 t · b 
Co usłv.szymy w jutrzeisrzym p1""0gra.mie; kiosku pocztowym na wys awie ę-
1'1,00. :(;:oncert ~ przodowników pracy; 
17,45 „E·ialy słoń" - hum<>reska M. 
'l'waii111a: 18,15 „PZPB im. Dzierżyńskie-
go przeu. świętem Odrodzenia"; 18,25 Zebran"ia odczyty 

Przy ul. Piotrkowskiej 16 powsta 
nie w najbliższym czasie sklep z ar­
tykdami technicznymi. 

Za kilka dni MHD otwiera Z3.po­
wiadany już p1'.zez nas Dom Skóry. 
Będzie się on mieścił przy Pl. Wol­
ności 6 w dużym, wyremontowanym 
lokalu, zajmującym parter i I pię­
tro. Na razie otwiera się tylko par-
ter, na którym mieścić się będą 
stoiska z wszelkiego rodzaju obu­
wiem, teczkami, torbami damskimi 
itp. 

Na I piętrze, które zostanie uru­
chomione 'nieco później, znajdzie .się 
dział sprzedaży skórek futerkowych 
i błamów oraz kiosk chemiczny z pa 
stą do obuwia i wszelkimi środkami 
do pielęgnac;ji skóry. 

f(oneert Ż)>ezeń; 18,45 „S<>pillci" - aud. 
satyr.; 19.00 K001cert symf.; 20,00 Dz:ien• 
nik wiecz.; 20.10 ,.Ulubio'lle melodie" -
gra Sekstet P. R.; 21 .15 Aud. Ba.chow• 
ska: 22.00 Sl:r-zynka Wszechn. Radiow.; 
22.15 Koncert, transm. z Budapesztu; 
23,00 Ost.at1J>i<0> wia1.; 23.10 Progr. na ju­

Jeśli już mowa o pielęgnacji skó­
ry, to nie od rzeczy będzie wspom­
nieć , że MHD nie zapomina i o skó­
rze żywej i projektuje otwarcie sa­
lonu kosmetycznego. Lokal nie jest 
jeszcze ostatecznie wybrany, w każ 
dym razie będzie się on znajdował 

DZIS: w centrum miasta. 

t:-o: 23.15 U.o 21,00 muzyi\a· 

- W saLi konferencyjnej <Og;rodow!J- Wielkim udogodnieniem dla pra-
nT 1511 o godz 10 zwyczajna sesJa vVoJ. · h ł d · b d 2 t t Rady Narodowej CUJącyc o z1an ę ą warsz a y 

_ w auili F;litechn-hk! (Gdańsk.a 155i. \ e~ektrotechr:~czne, które powsta~ą w 
0 godz. 17 sesj" Ra.dy Narodowej. ciągu naJbllwzych kilku tygodm. W 

Łódzkie zakłady przetwórczo-tłusz 
czowe, znajdujące się przy ul. c:as­
nej 21 a zwane popularnie .,Klejar­
ką", są jeszcze w dGlE'zym c!ągu wy 
lęgarnią much. 

Utrapieniem ludności są chmary 
much, gromadzące się na olbrzy­
mich stertach kości. Ilość much po-

Aleksander Orzeł 
wykonał plan roczny 

W R O C Ł A W. Wielokrotny 
przodownik pracy, Aleksander Orzeł 
zatrudniony jako tzw. skalnik w ka­
mieniołomach państwowych w Wię­
a:ach wykonai 27 czerwca br. swoje 
roczne zadanie produkcyjne w 105, 
proc. Jest to pierwszy na Dolnym 
Sląsku wypadek indywidualnego 
przekroczenia normy rocznej zano­
towany przez oddział Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych. 

Aleksander Orzeł osiągnął swój 
wspaniały wynik produkcyjny dzię 

ki wzorowej ".>rganizacji .pracy . . 

w:ększa się z każdym nowoprzy­
wiezionym transportem kości. 

Akcja „!VI" dało początkowo pew­
ne rezultaty, ale niestety nie na dłu­
go. Chmary much znów atakują oko 
liczne mieszkania. 

Wydaje się, że odmuszenie na te­
ren:e klejarki trzeba przeprowadzić 
jeszcze raz, ewentualnie w razie po 
trzeby jeszcze kilka razy, gdyż istnie 
jący stan rzeczy zagraża epidemią i 
rozmaitymi. chorobami mieszkańcom 
a przede" wszystkim dzieciom tej 
okolicy. (W. Cz.) 

Dz~ś posiedzenie 
Rady Narodowej w Łodzi 

Dziś, 14 bm., w auli Politech• 
nikł Łódzkiej przy ul. Gdańskiej 
155 odbędzie się posiedzenie pJe. 
narne Rady . Narodowej w Łodzi. 

Porządek dzienny przewiduje 
pina sprawami po1'Ządkowymi, 
sprawozdanie sekretarza prezy. 
dium z działalności dotychczaso• 
wych Komisji Rady oraz powo• 
łanie nowych Komisji. 

Ponadto złożone zostanie spra­
wozdanie z akcji remontowej za 
okres 6 miesięcy. 

/łG/ł.PIT H.RIJZOE czgll ROBIN.SON HRłJP"A C39> 

Po picciu go<lzir~ach rlojecha1! _do c<;ln. 
Ju± zdalr]ta. wit1ac było na n1eJ stozek 
wulkanu. nad ktlir~·m uno5Ił się piór11-
p11sz dymu. \' <lolu zielenił !;(ę las po<l· 
zwrotn:h.o\-vy fJ 

ro wylątlowaniu i zabezpieczeniu lo:fai 
udali się na zwiedzani~ w~·spy, 

- Sadzawka, jak honl 1lydy! - uefo­
szył się nagle Agapit~ JpT, t:?.wno się nie 
l<ą'pałem w słodkiej wodzie, muszę spri1 
bować. 

ro l<i!ku sekt:ndach 7. głośnym okrz~-· 
kieru: Ilop ! - Agap:t dał wspaniałe­
go nurka. 

Jak sz3•bko wskoczył do sachawki fal• 
,ieszr..e 8Zyhoiej z tL<'.i wy,koe.zyl. 

- Lutlzie kor.bani, toż to war, a nie 
wodR. Terai dopiero bedę musiał się myć. 
A swo,ją drogą to nie .jest woda 7.wykht, 
to .ną. pewno woda mh1P1·aina. Trzeba tu 
h.;<tz:e 1.~1107.yć wzdrowisko. 
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